
Hunter i)9fę4v£.c2v 15 ntk

GLOS POMORSKI
nok 2. (G A Z E T A  P C M O R S K A ) Nr. 90
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R o c s k c  a  ■ fl-dmims ra c  a: 
C r o b lo w a GRUDZIĄDZ* czwartek, dnia 13 go kwietnia i e l e t o n  N r. 5 0  t i» 1 .

Konferencja genueńska.
friasiwienra Liaji Seor@e’§, W iffa 1 Czfczeri’1

Genua* (PAT.) Po mowie Barthou zabrał glos an­
gielski premier Lioyd George, który oświetlił .4 purikty 
ugody w Cannes } wyrazi! oczekiwanie,'że przedstaw i­
ciele państw  na tej podstawie przystąpią dp wspóinej 
pracy.

Genua. (PAT.) Mowa Lloyd Gcorge‘a wysłuchana 
była z  ogółnem naprężeniem. W esołość w yw ołał ustęp 
przemówienia, w którym Lloyd George. wspomniał, że 
w Genui ugodził się Kolumb,' który odkrył Amerykę. 
Obecnie zaś konferencja genueńska odkryje Ameryce 
Europę. Następnie Barthou w imieniu Francji stw ierdza 
że inicjatywa konferericji należy się Lloyd George‘owk 
Św iat ma dosyć słów, — mówi Barthou*. obecnie damy 
:mu czyny. Francja najlepiej odczuwa y o z ę  wojny. 
Fo przemówieniu delegata Japonii Ishi zabrał głos 
"Iheunis (Belgja). W śród skupionej uwagi zabiera głos 
kanclerz W irth, w yrażając w  imieniu Niemiec podzięko­
wanie za zaproszenie do Genui. Będziemy pracowali 
— mówił W irth — wyłącznie z punktu widzenia eko­
nomicznego bez w trącania polityki. Ostatnie słowo bę­
dą mieli rzeczoznawcy. Niemcy odnoszą się do konfe­
rencji optymistycznie. Niemcy są krajem, który naj­
więcej ucierpiał wskutek wójny. (Ironiczne poruszenie 
w śród delegacji francuskiej). W śród największego za* 
interesowania przemawia następnie szef delegacji ro­
syjskiej Cziczerin powołując się na zdanie, wyjęte z 
m ow y powiułlne, Facty, 'że na konferencji nieira zwy-r 
c;ę,z- 5v\ Cziczerin oświadczył, że na tem opierać się 
będzie stanowisko delegacji rosyjskie! Delegacja ro­
syjska wychodzi z założeniA, że trzeba szanować zasa­
dy polityczne innych krabów (!!) Rosja będzie popie­
rs ia  projekty zmniejszenia zbrojeń, będąc gotowa sama 
ograniczyć stan liczebny swojej armji. Rekonstrukcja 
Rosji jest 'czynnikiem niezbędnym w odbudowie Europy. 
Rosja będzie żądała pewnych gwarancji militarnych, 
oraz wzajemności ekonomicznej. Zabrał głos Raithou. 
Nawiązując do przemówienia Cziczerina. że konferencja 
ma być pierwszą z  dalszych konferencji. Barthou 
stwierdza, że decyzja w  Cannes tego nie przewiduje.

Francja nie byłaby tego przyjęła- Barthou protestuje 
kategorycznie przeciwko naruszeniu porządku dzien­

nego. Lloyd George oświadcza; O innych konferencjach 
pomyśl my potem. Kcnferenca genueńska winna uto­
rować drogę rozbrojeniom. Zajmiemy się niemi do­
piero wtedy, kiedy się lepiej poznamy. F ro g ran  kon­
ferencji, ustalony w Cannes jest bardzo jasny i rozległy. 
W yobraźnia przedstawiciela Rosji znajdzie w nim dość 
miejsca. Niektóre punkty programu są dość niebezpie­
czne, więc Lloyd George odwołuje się do Cziczerina, a- 
by nie powiększał tego niebezpieczeństwa, gdyż naj­
więcej rnaterjaiu wybuchowego zawierają konferencje 
pokojowe. Nie należy również stawiać kwestii, w któ­
rych nieobecna iu Ameryka miałaby coś do powiedze­
nia- Prem jer Facta podtrzymuje stanowisko Barthou 
i energT.znie oświadcza: Program  ustalony w Cannes 
winien być skrupulatnie dotrzymany. Cziczerin prze­
mawia powtórnie: O ile konferencja wykluczy im a- 
wianie spraw y ograniczenia zbrojeń, delegacja rosyjska 
przystosuje się do tego. Barthou domaga się katego­
rycznie od wszystkich obecnych przyjęcia nienaruszal­
ności programu ustalonego w Cannes. Następnie prze­
wodniczący Facta ogłasza naibliższy program prac ko­
misji, poczem zamyka posiedzenie. Termin następne­
go posiedzenia plenarnego nie został określony. R onr- 
sje rozpoczną pracę jutro.

Na inauguracyjne posiedzenie konferencji delegacja 
polska przybyła jedna z pierwszych. Stanowią fa mi­
nister Sklrmuut, Narutowicz, Wieniawski, Zaleski, 
Strassburger, Jodko, Pt,jaski i Targowski. Posiedze­
nie trwało 4 godziny i zostało zamknięte o godz. 7 po 
południu.

Genua* (PAT.) Komisja polityczna zebrała się we 
Wtorek o godz. 10 rano. Uczestniczyły w niej wszystkie 
delegacje przyczem główne m ocarstw a zapraszające 
oraz Rosja i N-erncy posiad-Ta po dwóch delegatów, in­
ne zaś państwa po jednym* Z ramienia Polski do ko­
misji wszedł min. Skirrrm-u oraz jako doradca poli­
tyczny Ant. Zaleski. Oprócz komisji politycznej utwo­

rzone będą trzy następujące komisje: finansowa, eko­
nomiczna 1 traiuytow o-kom unikacyjna W  kołach po­
informowanych twierdza, że Mała Ententa łącznie 2 
Polską zdecydowa jest żądać dopuszczenia przedstawi­
ciela iednego z tych państw do każdej podkomisji.

POSIEDZENIE KOMISJI POLITYCZNEJ.
Genua. (HAT.) Dnia 11 rano odbyta zebranie Ko­

misja polityczna, składajaca się z przedstawicieli w szy­
stkich państw. Z ramienia PoisKi udział wziął p. mi­
nister Zaleski. Po załatwieniu spraw  formalnych przy­
stąpiono dc wyboru podkomisji politycznej, składającej 
się z przedstawicieli 5 m ocarstw  zapraszających (Fran­
cja, Angija, W iochy, Belgja i Japonja). Rosji i Niemiec 
oraz 4 innych państw z wyboru. W  głosowaniu brały 
udział wszystkie państwa za wyjątkiem 7 wchodzących 
w  skład )0_dkcmisj5 de jure. P rzy  27 glosującycl wy* 
nranb do podkomisji przedstawiciel? Szwajcarii M altę 
(21 głosami), Polski Skirmunt (17 gł.) Szwecji Brantin- 
ga (15) głosami) i Rumunj: Bratianu (li? g ł ). Za PolsKą 
głosowali między innymi prezdstawiciele państw  Ma­
łej Enteniy, państw  bałtyckich, dominjonów angielskich 
oraz niektórych państw neutralnych.

Genua. (PAT.) Podkomisja polityczna odbyła we wto­
rek 'po  południa" pierwsze swojo posiedzeń!.. Zebrała sio 
także komisja finansowa, t w środę komisji ekonomiczna.

SIA N Y  ZJEDNOCZONE ZAMIERZAM UZNAĆ 
R uS JĘ  s o w ie c k ą .

Londyn. (PAT. Radio). W aszyngtoński korespon­
dent „New York Trioune" dowiaduie się. że Stany Zje­
dnoczone zamierzają uznać rząd sowietów pod warun­
kiem, że prace konferencji będą postępowały zadaw a­
lająco^ że Rosja zredukuje armię czerwona

LENIN W  DRODZE DO GENUI.
Praga. (FAT.) Rosyjskie biuro prasowe w Rapailo 

dowiaduie się. że Lenin znajduje się w drodze do Genui,

&dańsk J.ulc© pert Pdlski.
G d a ń s k .  (PAT.) W difei 1! fcwiuttEa ogłoszone zosłsjj 

fy "motywy, jakie wysoki koirdsarż. L‘gl Narodów wydał o- 
statnlo w sprawie orzeczenia w przedmiocie oznaczenia nslef. 
sca na wyładowane i skład amtincji przywożonej dla Polski 
W. ra. Gdańsk stworzone -ostało pod ptwnei.iJ warunkami, 
z których najważniejszym jest, że ma Ouo zapewnć Polsce 
używańfę portu, oraz swobodny dostęp do morza bez wszei. 
kich ograniczeń praw przywozu i wywozu. Nie ulega wąt­

pliwość*, że tyczy się to również przywozu t wy wo*n matur, 
jału wojennego, G en.. Hak"ng wskazuje,i z . Jakich powodów 
propozycja Gdańska co do wyładowywana w Helu, Pucku i 
Gdyni jest niemożliwa do przyjęc'a, poczerni omawia szczegó. 
łowo swoje orzeczen'e wskazując przytem na korzyści, ja. 
kle wynikają dla Gaańska z powodu wybudowania nowego 
Stanął* 5 nowego óaseau portowego.

misji Facta odrzucił protesty Cziczerina. Cziczerin za­
proponował następnie dopuszczenie do podkomisji po­
litycznej dwóch delegatów -osyjskich, a to ze względu 
na olbrzymi zakres spraw, dotyczących Rosji. Propo­
zycję tę po przemówieniach Barthou i Lloyd UeOłge‘u 
odrzucono.

STAN OBLĘŻENI A w DUISBURGU.
Eilvese. (PAT.-Rad.io.) Belgijskie władze okupacyj­

ne zaostrzyły w Duisburgu stan oblężenia wskutek 
starć, jakie zaszły ostatnio między wojskami belgij- 
skiemi a ludnością miejscową

SZCZEGÓŁY EKSPLOZJI W GLIWICACH.
Katowice. (FAT.) Kontroler powiatowy na m. Gliwice 

&!asza następujący komurfkat o wypadku eksplozji pod Gli­
wicami: W niedz'elę, dn'a 9 kwietnia w czasie rewizji, do­
konanej na cmentarzu w Królewskiej Huc’e, znaleziono wielką 
Gość broni i amunicj’. Około godz, 1 m. 16 nastąp’ła w czasie 
transportu stiaszna eksplozja, skutkiem której kaplica się roz­
padła, a żołnierze, którzy znajdowali się na miejscu i w pobli­
żu miejsca wybuchu, ponieśli śmierć. Badania przeprowadzo­
ne przez saperów stwierdziły, że przyczyną eksplozji była 
nr na melinitowa, umieszczona na murze, a.zaopatrzona w od- 
powiedni mechamzm, działający w ten sposób, że przy prze­
prowadzeniu rewizji musiał nastąpić wybuch. Skutkiem do­
konani tej zbrodni zarządzam, aby teatry, sale koncertowe, 
sale tańca klno-teatry były aż do dn'a pogrzebu ofiar zama­
chu zamknięte, a po pogrzebie wyżej wymienione lokaie ma­
tą być zamykane codziennie o godz. 8 wieczorem. Poap:s: 
Kontroler pow. Aljancki na m. Gl'w!ce.

Katowice. (AW.) Biuro Wolffa podaie, iż dotąd wy do. 
foyfo *3 zabitych J 10 c'ężko rannych żołnier :y fiancuskich. 
,,Knttowitzer Żeitung" w prowokacyjnym artykule oświadcza, 
[ż znalezłona broń była gromadzona przez Niemców w celu 
obrony przed rzekomo planowanym napadem Polaków. 
,-ObeiscHesischer Kurier" podaje, że broń została ukryta 
przez Qr»eschowc<5w.

. . POGRZEB OFIAR GLIWICKICH.
Katowice. (PAT.) We wtorek odbył się pogrzeb na 

tiiiejsroyrym zmentąrzu wo,skowytu 17 żołnierzy francuskich

zab'tych wybuchem pod GFwicami- Byli obecni gen. Le 
Rond, gen. Nouilens, przedstawiciele Włoch i Angiji, przed- 
staw!c‘ele wojskowości angielskiej i włoskiej, delegację w >jsk 
francusk ch i delegacja polska.

FRANCJA WOBEC ODPOWIEDZI NIEMIEC 
CO DO REPARACJI.

Paryż. (PAf-Havas.) ,,Le Petit Journal", omawiając 
sprawę zajęcia stanowska wobec odpowiedzi niemieckiej na 
notę komisji rep‘racyjnej. wyraża zdanie, że nota niemiecka 
nie nadaje się do przyjęcia- „Matin“ donosi, że Poincare w 
czasie przyjęcia przewodn'czącego komtsji odszkodowań, 0- 
raz ministra skarbu, oświadczył, że komisia odszkodowań 
powinna zająć się określemem niezbędnych sankcji karnych 
Na wypadek, gdyby N emcy wzbraniały się przyjąć warunki, 
postawione przez komisje, wejdą w życie ponownie londyń­
skie warunki płainfcze.

PROTESTY ROSYJSKIE.
Genua, (PAT.) Na wtorkowern posiedzeniu Komisji 

politycznej Cziczerin zgłosił 2 protesty przeciwko u- 
dzialowi w  pracach komisji przedstawiciela .Rumunii i 
przedstawiciela Japonji, które to państwu okupują na 
skutek działań wojennych terytorium  rosyjskie. Przed­
stawiciel Japonii Najoslri odpowiedział, że Japonia za­
siada i bęWie zasiadać we wszystkich komisjach nieza­
leżnie od opinii i poglądów Rosji. Delegat zaś Rumunii, 
C/dpowiadaiac Cziczerinowi, podniósł, ze Rumunia z a j­
muje Resarfbję na mocy woii ludności Oiaz rfa zasadzie 
traktatu, zawartego z ajjantamŁ Przewodniczący ko-

G.ełćy.
Gltł.liłJ, WARSZAWSKA.

Marszawa, 11. 4- (PAT) Giełdy zbożowo-towarowai 
pszenica fraitko Warszawa 17 700. ow ies franko Warszawa' 
11—II 300, żyto 11 600, mąka 60 proc. 18100, żyto franko 
Warszawa 11900. seradela Jranko Warszawa 17 500, wyka 
franKo Warszawa 12 300, mąka żytnia 70 proc. 14 500, pszeni­
ca zanieczyszczona 16500. Ceny rozumieją stę za 100 kilo 
netto loco stac}» załadowania.

GEEŁOA G D m S K k ,
Gdańsk, 11. 4. (PAT.) Kursy dewiz: dolary 275, marka 

polska 7,53 1 pół—7-56 1 pół, Londyn i233,75—1236.25, guldeny 
holenderskie 10559,40—luo80,60, franki francuskie 2582,40—
2587.60, przekazy na Warszawę 7,61—7,64, przekazy na Poz­
nań 7,63 i pól—7,66 S pól.

Berlin, II. 4. (PAT.) Markę polską notowano tu dzi*
7.60.

Budapeszt, 10. 4- (PAT.) Markę polską notowano tu 
dziś 21 do 22.

Mimo usilnych starań n!e mogliśmy uzyskać połą­
czenia telefonicznego ani z Warszawa ąnl z  Poznaniem, 
ponieważ przewody telefoniczne były zajete rozmowa­
mi u r * ę d ow e m L Wobec czego najnowszych noto­
wań giełd nie podajemy
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Uroczysto?'' unifikacyjna w t > zna iiu.
W uzupełnieniu opublikowanego przez nas w e 

Wtorkowym numerze „Głosu44 sprawozdania „PA TV 4 
o  uroczystościach unifikacyjnych w  Poznaniu, podaje­
m y obecnie przemówienia ks. kard. Dalbcra. b- min. 
jWładj-sława Seydy, gen. Raszewskiego i p. rektora dr. 
Święcickiego — za „Dziennikiem Poznańskim14.

Mowa ks. kard. Daibora,
W iadomem Jest z historji, że w  przeszłości w dzie­

jach różnych państw  zachodziły zatargi między pań­
stwam i i Kościołem, że nieraz one w strząsały  głęboko 
organizm tak państw a jak i Kościoła i że obie te insty­
tucje miały z tego tylko szkody- W  chwili, gdy Ciebie 
żegnamy p. ministrze, (Wybicki) czuję się szczęśliwym, 
że mogę zaznaczyć i podkreślić wobec p. prezydenta 
ministrów, jako szefa rządu polskiego, że między min. 
L. dzielnicy pruskiej a między władzami Kościoła kato­
lickiego istniały zaw sze dobre, i nie obawiam się powie­
dzieć, jak najlepsze stosunki. Spotykałem tam zawsze 
delikatnie odczute zrozumienie potrzeb religijnych i ko­
ścielnych społeczeństwa wielkopolskiego, a działo się 
to nie tylko ze względu na interesy kościoła, ale także 
,w dobrze zrozumianym interesie państwa. ,Za tę życz­
liwość, za ten dobry stosunek, tu  w  tej chwili pożegna­
nia, poczytuję sobie za miły obowiązek podziękować 
p ministrowi, jako też pp- wU&ministrom i wszystkim 
urzędnikom. Nie w ą ip ięv że Panowie będziecie dalej 
pracowali dla dobra naszego kraju i dła tego z całego 
serca życzę, aby P an  Bóg błogosławił dalszej pracy 
Panów  dla dobia Ojczyzny.

Mowa b. min. W ładysław a Scydy- 
M inisterstwo b. dzielnicy pruskiej powstało w 

chwili, kiedy Wielkopolska r/yzw oliw szy się samorzu­
tnie z pod jarzm a obcego, skoro tylko miała pewność, 
że ta  niezależność, którą sobie sama zdobyła, zostanie 
uznana przez trak ta t wersalski, pragnęła także i pod 
względem praw nopaństw ow ym  złączyć się, nie czeka­
jąc na ratyfikacje pokoju wersalskiego, z całem pań­
stw em  pólk iem , ze swoją macierzą. W  ten sposób na 
podstawie ustaw y sejmowej z dn. 1 sierpnia 1919 jesz­
cze przed ratyfikacja Traktatu wersalskiego Wielkopol­
ska złączyła się z  całą Polską w  jeuną nierozdzielną 
całość. Na m ocy uchw ały Sejmu ustanowiono jako 
w ładze naw yższą nad tutejszą dzielnicą min. b. dziein. 
pruskiej, ale nie jako rząd odrębny, lecz jako część 
składow ą rządu całej Polski. S tało się to podobnie, jaK 
uczyniła Francja dla Alzacji, ; W łochy dla krajów  wło­
skich yswobodzonych z pod panowania Austrii. A 
mianowicie ze względu na odrębne warunki, w  jakich 
tutejsza dzielnica się znajdowała, wobec tego, że była 
zamieszkała przez znaczny procent ludność, k tćra  je­
żeli nie wrogo, to  w  każdym  razie z niechęcią tylko od­
nosiła się do państw a polskiego, dalej, że cały aparat 
administracyjny "był niemiecki i trzeba było polszczyć 
wszystkie gałęzie administracji, tłum aczyć ustaw y na 
język polski ą było  tych ustaw  setki, że bid tu odrębny 
system  gospodarczy, który należało z czasem zrównać 
ze systemem gospodarczym reszty  Polski. Otóż min. 
b. dzielnicy pruskiej mając tak obszerny zakres działa­
nia, było koniecznością, jednak było ono tylko jeanem 
z  m inisterstw  polskich. Mogę to zaświadczyć, że nigdy 
nie panowała tu idea, aby miał być utworzony osobny 
rząd dzielnicowy, i nigdy nikt nie wątpił o tern, że mi­
nisterstwo jest tylko instytucją przejściowa i że ten 
'dzień, k ióry  dziś nadszedł, dzień oddania władzy' 
ręce prezydent? ministrów, nutsi nadejść. W obec tru ­
dności zadań, jakie ministerstwo miało do spełnienia, 
prace z natury rzeczy nie mogły odbyć sie bez tarć, jest 
> ię ć  zrozumiałem, że odzyw ały się głosy, wątpiące o 
[cm, czy istnienie min, b. Jzieln. pruskiej leży w  intere­
sie całego państwa i czy nie lepiejby było, gdyby jak-

rajrychlej zunifikować rządy dzielnicy z rządem  cen­
tralnym w W arszawie.

Niezwłoczne przeprowadzenie unifikacji uważałem 
za zgubne dla dzielnicy7 i dla państwa. Życie w ykaza­
ło, że pogląd mój nie był fałszywy, gdyż ju t 2 lata mi­
nęło od czasu, kiedy unifikacja z o ra ła  uchwalona a dziś 
dopiero się ją przeprowadza. Mam niezłomną nadzieję, 
że dziś można powicdz»ęć. że ministerstwo b dzielnicy 
pruskiej spełniło swe zadanie. Pragnę aby owoce ora- 
ey tego ministerstwa- trw ale zapisały sie w historii tu- 
tęjszei dzielnicy i by one w yszły  na dobro dzielnicy i 
Obczyzny.

Zarzut, jakoby ministerstwo b- dzielnicy prusk. by­
ło dowodem separatyzm u istotnie nie jest uzasadniony. 
Najlepszym dowodem tego, że tak nie było jest fakt, że 
ministerstwo to łączyło w robie pracowników w szy st­
kich dzielnic a przedewszystkiem z Małopolski i mu­
szę tu podkreślić że gdyby nie ta  wybitna pomoc z Ma­
łopolski, to wogóle nie bylibyśmy w  stanie zorganizo­
wać administracji na ziemiach tej dzielnicy. Należy 
zważyć, że urzędy tutejsze były zapełnione Niemcami, 
a wyższych urzędników Polaków można było policzyć 
dosłownie na palcach. Korzystam, z tej okazji, by po­
dziękować serdecznie wszystkim tym panoj#i, którzy

organizacji tej brali udział a zw łaszcza rodakom z 
Małopolski.

W  chwili obecnej, gdy m in-b  dzielnicy praskiej'za­
myka swoją działalność, a tern samem zamyka erę hi­
storji tei dzielnicy, wypowiadam życzenie, aby p. pre­
zydent ministrów i pp. ministrowie, którzy objęli admi­
nistrację b. dzielnicy pruskiej, zechcieli nadal otaczać 
swoja opieką tę dzielnicę, która niewątpliwie stanowi 
nienajgorsza cześć w  nowej koronie Rzeczypospolitej 
Polskiej. Daj Boże, aby dzisiejszy dzień stał sie począt­
kiem nowej szczęśliwej epoki dla całej Ojczyzny.

Mowa gen. Raszewskiego.
jak o  reprezentant armji i dowódca korpusu, uważam 

sobie za obowiązek podziękować p. min. b. dzielnicy pr- 
za serdeczne stosunki, jakie panowały przez cały czas 
istnienia ministerstwa między ministerstwem a wojsko­
wością. Był to stosunek ,mogę powiedzieć, serdeczny, 
który polegał na wzajemnem zrozumieniu się. P rzy to ­
czyw szy przykłady znamionujące ów dobry stosunek, 
gen- Raszewskiego podkreśla zw łaszcza pomoc, udzie­
loną w o j s k o w o ś c i  i Polsce całej w chwilach kry tycz­
nych najazdu bolszewickiego, jak również ppfnoc, jdką 
otrzym ała intendantura ze strony ministrów specjalnie 
wicemin. W achowiaka w sprawie zakładu umunduro­
wania. (Jen. Raszewski przypomina istnienie -sobnej 
armji wielkopolskiej, która miała swoje odznaki j chwi­
le, kiedy podnosiły się głosy przeciw j*ej .unifikacji- Tak 
jak unifikacja wojska zakończyła się z km zyścią a nie 
ze strata, tak też ? pewnością i unifikacja dzisiejsza w yj­
dzie tylko na dobre.

Mowa rektora dr. Święcickiego.
Rektor Dniwe-sytetu Dr Święcicki w yraża uzna­

nie p. min. Wybickiemu i p. wicemin. W achowiakuwi 
za opiekę, k tórą otoczyli Uniwersytet w  Poznaniu. Bu­
dowa gmachu dte chemii i anatomii postępuje szybko 
naprzód Oba te gmachy będą pomnikiem, świadczą­
cym o zabiegliwości ministerstwa. Jeszcze w ostatnich 
dniach min. b- dziel, pruskiej dało znaczne fundusze aa 
instytucję powszechnych wykładów uniwersyteckich 
w  Poznańskiem u tta Pomorzu Od chwili, kiedy na cze­
le Min. oświaty stanął p. prezydent Pon!kowski, od tej 
chwili odczuliśmy, że na czele -Ministerstwa stoi mąż. 
który  zna potrzeby naszej uczelni. Dlatego w yrażam  
p Prezydentow i MJnisi róv; z całego serca podziękowa­
nie.

Z Izby Przeinystcw o-lM sw ej 6 riiz i¥ lzk i-S b .n p izk F e |.
W  nr. 18 Dz. Ust. pozycja 157 podane jest rozpo­

rządzenie Ministra Kolei Żelaznych o zmianach i uzu­
pełnieniach ta ryfy ogólnej na przewóz towurow, zw łok 
i zw ierząt.

Zarząd spraw  dotyczących przemysłu i handlu na 
obszarze b. dzielnicy pruskiej z dniem 15 marer rb. 
przekazany został Ministrowi Przem ysłu i Handiu (Dz. 
u st. nr. 19 poz. 16l). Równocześnie Ministerstwo b. dz. 
pruskiej przestało istnieć.

27 nr. „D em obil44 zaw iera wiadomości o sprzedaży 
konkursow ej 185 samochodów, 86 motocykli, lokomobili, 
prządzeń do fabrykacji wody sodowej, pras do siania, 
ąparatów  telefonicznych, lamp naftowo-żarowych itp.

P an  D yrektor Departamentu Handlu w  Minist. 
P rzem . i Handlu polecił naszej Izbie zwróci ć się do o- 
gófu przem ysłowców i kupiectwa z propozycją donie­
sienia Izbie o swoich potrzebach i życzeniach dotyczą­
cych raDortów konsularnych naszych przedstawi­
cielstw  zagranicznych. Pożadanem  jest, aby poszcze­
gólne przedsiębiortswa naszego obwodu, mające pra- 
iwie zaw sze inną sferę interesów zagranica, w yszcze­
gólniły, jakie działy raportów  konsularnych przedsta­
wiają dla nich szczególną wartość i mogą być zużytko­
wane z korzyścią dla gospodarki państwowej. Depatt. 
Przem . i Handlu zastosuje się w  granicach możliwości 
do w szystkich um otywowanych życzeń i żądań.

Biuro Komitetu W ęglowego podaje do ogólnej wia­
domości, że h a  kwiecień i dalsze miesiące pozwolenia 
na  zakup węgla S kosu górnośląskiego dla Polski po­
szczególnym odbiorcom w ystaw iane nie będą. Odbior­
c y  winny się zgłaszać bezpośrednio do koncernów- 
Z w raca się szczególną nwagę odbiorców, iż, o ile kon­
cern nie posiada pokrycia., nie jest obowiązany wysłać 
węgła. Koncerny na Górnym Śląsku sa następujące:

1) F ilrst von Pless Rergwerksdirektkm  w  Katowi­
cach — Przedstaw icielstwo w  W arszaw ie, Sienna 1. — 
Pszczyńskie Tow- Handl. 2) Fiirst von Donnersmarck?

sche Bcrgw erks- und Huttendirektion Schwientochlo- 
witz (Preuss. Oberschlesieii). 3) P eters u. Boller. B er­
lin, Linkstrasse p. 4) Oberschiehsche Kokswerke u. 
Chernische Fabriken, Aktien-Oesellschaft, Berlin, Hin- 
dersinsirasse y 5) Deutsche Konlenhandelsgesellschaft, 
Berlin, Potsdam erstr. 127/128, Przedstawicielstwo „Pol­
ski Węgiel44 w  W arszawie, Mazowiecka I I .  6) Berg- 
werksgesellschaft Gerog von Gieschen Erben. Breslau. 
7) Pręussische Bergwerksdirektion. Handelsburo, Hin- 
denburg Oberschlesien. 8) 'Emanuel Friedlander et Co. 
Berlin W  8 i w  Gliwicach. 9) Cacsar W ollhcim ,— B er­
lin, Franzósischestr. uO-61.

Ruch handlowy i przem ysłow y na Ukrainie i Rosji 
sow. znacznie się ożywił, jak o tern wnioskować można 
z nadsyłanych raportów  konsularnych- Pow stają tam 
tow arzystw a akcyjne., domy handlowe, jednak zawsze 
jeszcze za udziałem Rządu sowieckiego, iako wspólnika- 
Coraz żyw szem  też staje się zainteresowanie sfer zą- 
gratrcznych (niemieckich, czeskich, 'holenderskich,’ an­
gielskich) handlowych i przem ysłowych warunkami 
rynku rosyjskiego i ukraińskiego. W  początkach lutego 
pow stała nawę. giełda na której notowane są najważ­
niejsze ; ity k u ły  spożywcze, jak zboże, jata, kartofle, 
siano, a także żelazo, ołów, cyna, antracyt itp.

W W arszawę założone zostało T-wo akcyne „Tar­
gi po!sk.u-roS3dskie“, które organizuje stałe iarmarki w 
s p e c j a l n y c h  h a l a c h  w y s t a w o  w y  eh  celem 
dania możności przyjeżdżającycm z za Kordonu kup­
com i konsumentom nabyw ania hurtowo i detalicznie 
różnorodnych tow arów  po cenach najdogodniejszych. 
Do zadań Tow. należy też prowadzenie iperadi han­
dlowych na racnunek w łasny i komisowy, eskport, im­
port i tranzyt towarów, przechoyyw anic ładunków 
i t. p.

W nablitszych dmacn Izba nasza rozpocznie w y­
sławianie świadectw pochodzenia dla towarów w ysy­
łanych do Francji, które przy wwozie do Fra, cipkom*- 
sta iaa . minimalnej tantsi celnej 'fąnctto' it__

W d ir  tydzień przed 1500 laty.
II.

W  c z w a r t e k  rozpoczynało Się śpiewanie psal* 
mów już od samego rana, skora kur zapiał po raz pier­
wszy, w  kościele Męki Pańskiej. T rw ało  to do godz* 
4 po południa. W szyscy wierni, byli naczczo. gdzyż 
przestrzegano wówczas ścisły post, Był to mniej wię­
cej ten sam czas, w  którym  -Zbawiciel odbywał z ucz' 
niami Ostatnią W ieczerzę. Biskup celebrował w e Mszy 
św. jej wznowienie. W szyscy przystępują do Stołu 
Pańskiego, pocŁem udają się dopiero do domu. by się 
nieco posilić, ó  godz. 7 lud znów zbiera się na Górze 
Oliwnej, rozpoczynają się wigilie (modły nocne). Oko­
ło pół.ioey udają się w czj scy wśród modłów j śpiewów 
na wierzchołek góiy  Jest to noc i miejsce, gdzie prze­
byw ał C hrystus na śmierć smutny.

Po  północy, a więc w  p i ą t e k  na miejscu, gdzie 
Pan się modlił, odczytuje się wzruszonym uczestnikom 
ewangelję. (Marka 14, 32 i następne) — iak Jezus krwią 
się poci- Następnie rzesza, w śród której nie brak , naj­
mniejszych izieci, wśród modłów i śpiewu udaje się do 
ogrójca (ogrodu Getseniane), krocząc bardzo wolno, 
gdyż wszyscy są zmęczeni i wyczerpani postem i czu­
waniem. Tu odczytuje się z ewangejji opis pojmowa­
nia: Jezusa, co wywołuje głośny płacz, k tóry  — jak za­
znacza autorka — słychać chyba w mieście. Potem  
wierni szli w procesji ulicami miasta, idąc w duchu 
śiadami pojmowanego Zbawiciela aż  na mjejsce. gdzie 
go ukrzyżowano. Tu czytano ewangelię o przesłucha­
niu Jezusa o biczowaniu i koronowaniu cierniem. Na­
stępnie biskup w ygłaszał w  języku greckim kazanie, 
tłomaczonc natychmiast przez diakona na języK krajo­
w y (wówczas jeszcze aramejski—hebrajski). Mówca 
nawołuje wiernych, by znosili cierpliwie trudy tego 
czasu, by  pokładali ufność w bogu. który udzieli im 
za  poniesione trudy pięknej zapłaty.

„Idźcie teraz — tak kończył biskup —każdy da 
domu swego, nabierzcie nieco sił. ale około godziny 2 
(8-ma rano) mulicie być w szyscy na miejscu. W tedy 
oglądać będziecie mogli d r z e w o  k r z y ż a  ś w i ę ­
t e g o ,  wszystkim  wiernym ku zbawieniu. lMusimy 
więc w szyscy zabrać się przed 'Kościołem św. Krzyża, 
by odbywać tu śpiewy i modły aż do nocy44. &'Wielu 
wiernych udaw ało sio jednak  jeszcze aż na górę Syjon, 
by pomodlić się u słupa biczowania

O godz- 8. następuję.1 zapowiedziane w ystawienie 
relikwii św . Krzyża na uolgoele. Biskup zajmuje miej­
sce w  kaplicy św ..K rzyża Przed nim znajduję się stój 
n: Kryty białem plóinem, naokojo którego ustawili się 
diakoni. W noszą teraz pozłacana, srebrna skrzynię, w* 
której przechowywano krzyż święty. Skrzym ę otwie­
rają i składają relikwię w raz z napisem (1. N. R I )  ną 
stole. Biskup trzym a krzyż na obu ko_ńcach, diakoni 
pełnią straż honorową. Zbliżają sie wierni i kate­

chumeni całują krzyż i dotykają go oczyma i izołem, 
ale nie tękóma. Pokazyw ano również inne relikwio.

O godz. 12 w  południc* odbyw ały się dalsze nabo* 
żęństw a z czytaniami, śpiewaniem hymnu i modłami' 
Czytania w yjęte były  ze Starego j Nowego TestaineiP 
tu .dotyczyły mianowicie przepowiedni Męki Pana Je­
zusa oraz k h  spełnienia. W zruszony lud słuchał c z y  
tania tego z płaczem. '

Gdy nadeszła godz 9 (3-cia po południu), goazina 
skonu Zbawiciela, odczyta! biskup miejsce z Pism a Św.: 
„Jezus, wypiw szy ocet, rzekł: Spełniło się! i skłoni­
w szy głowę, skonał44 (Ewangeija św. Jana 19, 30). 
Nastąpiła krótka modlitwa, poczem zgromadzeni w ci­
chym smutku pogrążeni rozeszli sie, by niebawem ze­
brać się znów w Kościele Męki Pańskiei na Nonę i Nie­
szpory. następnie zaś w Kościele Zmartwychwstania ku 
rozpamiętywaniu złożenia do grobu Po odczytaniu od­
nośnego miejsca w  Ewangelii św. Jana odpra­
wiono modlitwę, poczem udzielono błogosławieństwa 
katechumenom, którzy nazajutrz otrzym ać mieli Chrzest 
święty- Na tem nabożeństwa piątkowe sie skończyły 
i wierni rozeszli się Młodsi klerycy pozostawali jednak 
w  świątyni, pełn iąc. straż, honorową. Wielu wiernych 
w dwa ostatnie dni nie przyjmowało wogóle pokarmu.

W  s o b o t ę obchodzono, zdaje sie, uroczystości 
w  ten sam sposób, jak w  rodzinnych stronach pobożnej 
pątniczki, nie opisuje ońa ich bowiem w  swym  pamiętni­
ku. Wzmiankuje jedynie, że biskup poprowadził 
oehrzconych do Kościuła Zm artwychwstania, następnie 
zaś do głównego Kościoła.

Podaliśm y opis ten. aby zachęcić wiernych do licz­
nego udziału w nabożeństwach Wielkiego Tygodnia, 
sjęgaiących, jak z  tego wynika, prupoczątków Kościoła 
świętego- Tom.

Na .Pom orzu pow stał „Pomorsko-Kaszubski Syndy­
kat Jajczarski44 z siedzibą w  Tczewie, mający na celu 
popieranie hodow’1 dróbiu, usunięcie pośredników mię­
dzy konsumentem a  hodowcą, eksport jaj i drobiu, pod­
niesienie jakości jaj i drobiu, regulowanie cen.

Konsulat polski w  Zagrzebiu oświadcza wszelką go­
towość pośrednictwa w  celu ułatwienia przedsięb!or- 
:om polskim wzięcia udziału w „Targu Zagrzebskim", 

k tóry  mu się odbyć między 3 -1 5  czerw ca rb.
Z dniem 4 kwietnia wychodzić będzie tygodnik 

„Drzewo44 poświęcony handlowi i przem ysłowi drzew ­
nemu Rzeczypospolitej Polskiej. Przypuszczam y, że pi­
smo fó znajdzie licznych czytelników, gdyż Imak orga­
nu dla spraw  związanych z przemysłem i handlem 
Rzewnym od dawna sie odczuwa. Redakcja pisma 
(Lwów, Chorąszczyzny 27. księgarnia polska) chętnie 
p*ryjmuje wszelkie komunikaty, referaty I wiadomości 
dotyczące rynku drzewnego.

, Wszelkich bliższych wyjaśnień i informacji udziela

I Izba przemysłowo-handiewa Grudziądz. Lipowa 31. Do 
każdego listownego zapytania po informacje nale.ży do? 

Jac zy ć  opłacona: j i u i i  a  odpowiedź.
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Z Chrz. Nar. Stron. Pracy.
— Działdowo, Chrzęść. Naród. Stron, P raca, które 

dzięki żabiego:?! j fzewodniczacego tutejszego kola p. 
S3eciński«<!o oraz et lu k ó w  zarządu r o z w n  się u nas 
pomyślnie, urządziło w niedzielę, dnia 9 kwietnia na­
dzwyczajne zebranie, na które minio dokuczliwego zi­
mna przybyło okofo 400 osób. Ponieważ zapowiedzia­
ny by! przyjazd pollów , przeto zwolennicy N. P. R., 
k tórzy w  obawie, by lud nie dowiedział się o krętac­
twach enpeerowskich, nie dopuszczają naszych człon­
ków na zebrania, przybyli ze s^yoim sztabem. To obec­
nym na sali członkom i sympatykom chrześc. dem okra­
cji dało sposobność przekonania się o wartości N. P . R- 
której członkowie, nadużywając gościności, starali się 
swemi mowami osłabić w pływ Chrześc. Nar. Stron. 
P racy  na Pomorzu. .

Zebranie zagaił P. przew. Slecfńs&i, oddając kolej­
no głos posłom: WicIiHdskicma z Ciecnanowa oraz No­
wickiemu z Grudziądza, a następnie gen, sekret. Wod- 
wudow! | dyr» poszwińsklemu. Przemówienia referen­
tów, gorąco oklaskiwane, spowodowały żyw ą dysku­
sję. do której zgłosili się pp Wiśniewski. Jankowski i 
Sobczak. Przemówienia tych panów, atakujące miej­
scowego ks. proboszcza, urzędników, członków tow. 
,.Lutni“ itd. znalazły słaby posłuch, lecz już atakowanie 
Chrześc. Nar. Str. P racy  za to, . że nie powinno starać 
$ię o poprawę bytu stanu robotniczego, gdyż jes | stron­
nictwem panów, magnatów i dorobkiewiczów" spotkało 
sie z  zasłużoną odprawą. Ubawiono się serdecznie, gdy 
jeden z enperowców udowadniał, że konstytucja prze­
szła tylko głosami żydowskienu- Po zamknięciu dys­
kusji odpowiednia! pierwszy poseł Wichliński. który w 
świetnem przemówieniu, eJcraszonem dowcipami, zo­

brazow ał w artość ataków  enpeerowskiej braci Nastę­
pnie p. Poszwiński przypomniał politykom z N P. R. 
przebieg uchwalenia konstytucji, da.iąc im tak wielce 
potrzebną lekcję dooregó óbwąchania tematu, którym 
pragną popisywać .się przed nieenpeerowską publiczno­
ścią, a późniei poseł Nowicki przypomniał szereg kwiat­
ków z chrzćścijańskó-narodowej , orientacji" klubu po­
selskiego N. P, R. Ku końcowi zabrał głos gen sekret. 
W odwud, k tóry  w długiem przemówieniu zobrazował 
N. P- R. od czasu zapeczynań westfalskich, kończąc na 
działalności w Polsce. Cięte uwagi, demaskujące w zu­
pełności świadome wprowadzenie w błąd robotmka 
przez enperowrkich kierowników, przeplatane przykła­
dami tak  z gazet jak i w ystępów enperowskich — 
przyjęli zebrani dlugiemi oklaskami, wynosząc z sobą 
przekonanie, że Chrześc. Nar Str. P racy  jest dziś stron­
nictwem,. któ^e w Polsce dz;sk! swemu programowi, —. 
rozwinie sie pomyślnie i zwycięży.

Podziękowaniem referentom oraz słuchaczom za 
przybycie oraz odśpiewaniem „Boże coś Polskę", za­
kończono po godz. 10. wieczorem zebranie, które mimo 
5 godzinnego trwania przykuło obecnych tak % miasta 
(|ak I powiatu swą powagą-oraz aktualnością Łemate Za- 
irządowi należy się uznanie za postaranie się © tylu 
Iniówców, których re fe ra ty . przyczynią s j© io  wzmoże­
nia pracy organizacyjnej dla naszego, Chrześc, N aród 
'Stron.- P racv.

—- Wiec- Chrześcljańsko-Narodowego Stron. P racy
w Wilnie. W niedz'clę, dnia 2 kwietnia rb. w sali Cen­
trali Chrześc. Zwiąjków Zawodowych w Wilnie odbył 
się przy licznym udziale członków j sympatykó;w wiec, 
zwołany przez Chrześc. Stron. Pracy. Na wiecu tym 
po przemówieniach ks. posła Ofszańsklego, pp. Siuchty 
i Kołaczkowskiego, posła Surwlłły i p. Mieczysława 
Engla zostały przyjęte następujące uchwały:

1. Członkowie i sym patycy Chrześc- Nar. Stron. 
P racy , zgromadzeni na wiecu w sali Centrali Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych w Wilnie dnia 2 kwie­
tnia 1922 r.,wyrażając najżywsze uczucia radości z  po­
wodu uchw ały Sc-imu Ustawodawczego w W arszawie, 
z dn!a 24 marca 1922 r. w  sprawie przynależności Zie­
mi Wileńskiej do; Rzeczypospolitej Polskiej i uchwala­
ją skierować do Rządu Rzeczypospolitej następujące 
postulaty:

a) by przejęcie w ładzy dokonane zostało w kierun­
ku całkowitego ujednostajnienia ustroju Ziemi Wileń­
skiej z ustrojem, istniejącym na całym obszarze Rze­
czypospolitej.

b) by przy koniecznej redukcji personelu urzędni­
czego został jednakże zachowany i uw zględniony w 
iniarę możności miejscowy żywioł poiski, jako zape­
wniający najlepsze zrozumienie interesów państwowo­
ści polskiej na Kresach; *

c) by w celu zapobieżenia wzrastającej droiyźnie 
artykułów  pierwszej potrzeby, zostały iakriaiszczcłhiej 
zamknięte granice państwa dla wywozu tych artyku­
łów  i wszczęte energiczne kroki ku zwalczeniu paskar- 
stw a i szmugierstwa.

2. Członkowie i sym patycy Chrześc. Nar. Stron. 
P racy , zgromadzeni na wiecu w Wilnie, dnia 2 kwietnia 
1922 r. wyrażają oburzenie z powodu nagłego wniosku, 
zgłoszonego w Sejmie Ustaw przez P. P. S.. a popar­
tego przez P. S. L. i N. P. R. przeciwko episkopatowi 
polskiemu z powodu listu pasterskiego w 
sprawię małżeństwa i rozwodów.. Potępiamy ten 
wniosek, jako będący zaprzeczeniem praw a biskupów 
polskich przemawiania do wiernych w sprawach naj­
istotniejszych i do Kościoła i moralnego zdrowia itaro- 
d ui stanowiący żarnach na wolność sumienia^

Nowości wydawnicze.
© -Scena Polska. Organ Związku A rtystów  Scen Pol­

skich w nr. -3 dale treść następującą: J. Kotarbiński — Au­
tor ł Aktor; Ź, Świerczewski — Reduta; Dr. U. Lusca — No­
w oczesne oświetlenie sceny i nowoczesna techirka sceuicz- 
s&ji Przegląd prasy; Kronika 1 Dział organizacyjny.

O  Przegląd techniczny. W  nr. 14 zamieszcza rozpraw y: 
'ziewicz — Bielewicz A-: O tem peraturze walcowania że- 
!t  Taylor K,: Postępy k  budowle samochodów, —

Wiadomości bieżące.
K a s t s n d a r s :  Czwartek: W. Czwartek, Wschód słońca 

6,11, 7.52, Wschód księźjca 10,10, zachód 7.5,
A

K a l e n d a r z y k  W t£ » to ry e v in y .
IfS kw 'etn’a  1273 r. Po śmierci Bolesława Pobożnego 

cała Wielkopolska jednoczy się w rękach jego bratanka Prze­
mysława II. Dzieiny ten książę, korzystając z tego. Jak ró­
wnież z pozyskania Pomorza, które mu mu zapisał w testa­
mencie ks;ążę Mestwin II-, koronuje się późn:ej królem całei 
Polski, dając w ten sposób początek zjednoczenia drobnych 
dzielnic w jednaj całość,

&
TFATR p o m o r s k i  (Strzelnica):
Środa; „ICłi CZWORO", tradycja ludzi głupich w  3 ak. 
C z w a r t e k :  Przedstawienie zawieszone,

~A
BIBLIOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L. otw arta w dni 

powszednie od godz. 5—7 dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

&
O F I A R Y :

Następujące firmy ofiarowały dla biednych, .otrzymują­
cych wsparc’e z 'U rzędu Ubogich-następujące ilości mąki od­
nośnie zboża:

Młyn Górny Moddelsee 6 centnarów mąki
Młyn pod Ortem Rosanpwśki 6 centnarów mąki
Młyn Kolejowy 5 centnar mąk!
Pardon i Kurzawa S centnarów mąkł

2 centnary pszenicy
Na tej drodze w yrażam y ofiarodawcom podziękowaiFe, a 

w szystk!m ubogim, pobierającym w sparcie z Urzędu Ubogich 
donos!my, Iż Urząd Ubogich wydaje od dzis’ai karty  aa mąkę. 
którą odebi ać można u kupca N o w a k o w s k i e g o ,  na ulicy 
Toruńskiej nr, 38 bezpłatnie.

Urząd Aprowizacyjny. (—) K r o b s k i .
—«'» TOW. CZERWONEGO ' KRZYŻA składa ninieiszem 

serdeczne podziękowań’® wszystkim tym, którzy przyczyni­
li się do urządzenia i uświetnienia koncertu wokalno muzy­
cznego. odbytego w ponedziałek. dnia 10 kw !etnią, mianowl- 
c :e ks. dyrektorowi Pełce za łaskawe użyczenie fortepianu i 
Panu Witkowskiemu za bezinteresowne przewiezienie go, o- 
raz wszystkim wykonawcom wspaniałego programu.

— FELJETON sprawozdawczy z „W elkiego Koncertu 
na rzecz Tow. Czerwonego K rzyża" zmuszeni Jesteśmy od­
łożyć do jutrzejszego .numeru „Ołosa".

—• *  KTO ZGUBIŁ? Dnia 9 bn:. znaleziono przy ul. Cheł­
miński ei 48 Krzyż V irb ti NbTtaft, który' odebrać można za 
okazaniem dokumentów w Komendzie Policji Państwowej 
pokój nr. 8.

W SPRAWIE ZALEGŁYCH SKŁADEK B. JEŃCÓW 
Z NIEWOLI FRANCUSKIEJ. Związek Tow. b. jeńców do­
nosi: Ńa pismo wystosowane do ambasady francuskiej w 
sprawie zaległego żołdu byłych jeńców z  niewoli francuskiej 
odebraliśmy zawiadomienie z Konsulatu francuskiego, że 
w sprawfc zaległego żołdu uależy zw rćdć się do Konsula Pol­
skiego w Paryżu s Consulafc Po!onai$, rae Godot de Mauroy, 
Parts (Francja).

Prosimy podać Intle 5 nazwisko, datę urodzenia, miejsce 
zamieszkais’a, jak długo był w niewoli fran cu sk i, w jakich 
obozach, w Jakiej kómpanJł. pod jakim Hunterem jeńca, jak! 
pobierał żołd, przyczem pracował.

Prosimy każdy oois podpisać w łasnoręczna f nadesłać do 
Związku Tow arzystw a byłych jeńców na ręce pana. Dr. Suj- 
kowsldego w Grudziądzu ul. Józefa Wybickiego nr. 31 L

Prosim y wszystkie pisma na Pomorzu powyższe szcze­
góły powtórzyć. ■« .

~~®* WIECZORNICA SOKOLA (święcone), Odbędzie się 
18 kwletn!a w salach Hotelu Warszawskiego.

Sokoli z swemi rodzbiam’ z obowiązku stawią się. Sym­
patycy i mTośnicy Sokoli mile I serdecznie widzian’.. Zgło­
szenia przyjmuią: przewodu. Kom. Wydz. pop. St. Filipowski, 
(sąd powiatowy); sekretarz Pr. Bielicki (Gaz. Grudz.) i A. 
Szweczko, skarbnik (Druk. Pom.).

—** W SPRAWIE NAPISU ..BROTMARKEN RATHAUS 
2“ otrzymujemy od p- Krobskiego następujące ośw?adczęn:e:

„Praw da Sest, iż napis ów umieścił na swych drzwiach 
inżynier Brochsenfas. który przypadKowo mieszka w tym sa­
mym domu, w  którym na piętrze znajduje się oddział' lik­
widującego się Urzędu Aprowizacyjnego- P. Brochsenlus 
czuł się spowodowanym, umieścić taki napis na swych 
drzwiach, pon’eważ pubhczńość, nie pytaiąc się o ogłoszenie 
Urzędu Aprowizacyjnego, które wyraźnie opiewa, iż znaczki 
na chleb dostać można tylko w  ratuszu 2, bezustannie pukała 
do drzwi p. Brechseniusa.

Cyrografem sądu pruskiego udowodnić mogę, iż prawa 
Sezyka polsk'ego broniłem jeszcze wówczas, gdy obrona Jego 
była sprawą niebezpieczną I wymagała odwagi, obywatelskiej 
I poświęcenia." —

PRZYJĘCIA U MINISTRÓW W WARSZAWIE. P- 
minister sprawiedliwości przyjmuje interesentów we wtorki 
i czwartki od godz. U - S .  Interesenci winni się zgłaszać 
dnia poprzedniego w sekretariacie mln’stra sprawiedliwości

P, minister kolei żelaznych, Zagórny-Marynowskl, przyj­
muje interesentów codziennie od godz 12 do 1 ż wyjątkiem 
potFedziałków, czwartków i dni świątecznych.
mmmm »

Odpowiedzi od Redakcji.
2. J. — Grudziądz. Po doktorze filozofii i praw spodzie­

waliśmy się innego stylu w korespondencji do Redakcji. Z 
wiedzą — powinna iść w parze ogłada towarzyska. Tak, pa­
nie doktorze!

Co do meritum sprawy — fest Pan z gruntu źle poinfor­
mowany. Przed ustnem porozumieniem — o ile zechce się 
Pan wogóle do nas pofatygować — radzimy przeczytać od­
powiednią lekturę: 1) ,.D byt Teatru Pomorskiego", «,GI» P.“ 
tir. 84 z dn'a 6 bm„ 2) „Autorom Tstu w sprawie Teatru Po­
morskiego", Gł. Pom.“ nr. 86 — z dnia 8 bm. rubr. „Odpowie­
dzi od Redakcji" Są to rzeczy z dni ostatnich, a więc naj­
świeższe, — o dawniejszych n’e będziemy nawet wspominać.

Groźby prosimy stosować do swych podwładnych — ma 
się rozumieć, o  ife on! na nie nieprzyjemnie dla Pana nie 
zareagują!

! Ruch i@«ra®,*sfstwg
-> * •  CENTRALNY ZWIĄZEK SAMODZIELNYCH HAN­

DLARZY DOMOKRĄŻNYCH 1 POKREWNYCH ZAWODÓW
tsa Z'emie Zachodnie z siedzibą w Bydgoszczy zwołuje na 
poniedziałek, dnia 17. bm. o godz. 3 po poł. zebranie w Gru- 
dz’ądzu na sali rlotelu W arszawskiego celem założenia {118 
w Grudziądzu.

Uprasza się  o iscziae przybycie zainteresowanych.
Zarząd.

JEŻEWO. (Przedstaw’en’e amatorskie.) W dniu 23
bm. urządza Koło Amatorskie na sali p. Freiwalda wieczorem 
o godz. 7 przedstawienie amatorskie utworu pod tyturem: 
„Przeklętą irech będzie ta chata” (dramat w 3 aktach * .,Ta. 
. eh w.ęcej (komedia w 2 aktach). Zapraszamy obywatel­
stw o Jeżewa \ okolicy, aby hurmem podążyli wszyscy na 

. bo«c?;aiące sztuki, femwięęej. iż czysty zysk z przedsta- 
wrenta orzenacza s’ę na groby poległych. K.

■t T.CZEW” (Aresztowanie.) Policja tutejsza przy-
trzym ała niejakąś Joannę Skibowską z Szczerb'ęcfna (pow. 
tczewsk:), która jest podejrzaną o morderstwo dokonane w
swęm dziecku.

( W y r y w a ć / . . . )  Przytrzym ano 14-letniego chłopca 
Bronisława Cęge z Moszczanic pod Krakowem, który skradł 
pewnemu urzędnikowi tamtejszemu 10 009 m k, udał się do 
w arszaw y koleją, siedząc przez cały czas jazdy między bu­
forami. W W arszawie wykupił sob’e bilet do Gdańska, skąd 
zamierza? wyjechać do Ameryki. Nieuaało się atoli młodemu 
awanturnikowi swoich zandarów urzeczywistnić, bo w Tcze­
wie przy rewizji wzięła go policja pod swoją opiekę i odeśle 
chłopca stroskanym rodzxotn napowrót.

CZERSK. (Napad bandycki.) W ub. piątek okofo 
godz. 1VA  w południe, zostało na drodze .z B‘elaw do Kwio- 
ków dwócii domokrążnych handlarzy ze Zduńskiej Woli, pow 
Sieradz, napadniętych i r  ich gotówki przeszło 100 000 ma­
rek obrabowanych. Z bandytów był jeden uzbrojony w fu­
zję, a drugi w kij. Bandyci zbiegli niepoznani.

(Nieszczęśliwy wypadek.) Onegdaj przejechał samochód 
należący do w łaścicela majątku Mokre w- Czersku bawiące 
się na uł’cy dziecko.

PUCK. (Wypadek kolejowy.) W sobotę po południa 
wykoleił się poc’ąg krakowski między Sfawoszynem a Kro- 
kowem. Na szczęście z podróżnych nikt nie odniósł szwan­
ku. Komunikacja, na tej iinji została znowu w poniedziałek 
podjęta.

— * WARSZAWA. (Złodziej w trumnie.ł Zładz:eje w ar­
szawscy AńdrzcJ Greudowski i Bronisław Cieślak wyjechali 
w Kutnowskie t popełniwszy tam kilka kradzieży, powracali 
szczęśliwie z lupami do W arszawy, jadąc kradzionemi koń­
mi i kradzionym wozem.. Nieszczęście chciało, że w Kutnie 
spotkał ich po drodze patrol policyjny w nocy i us'łował wó» 
zatrzymać, ale jeden z opryszków uderzył policjanta batem, 
poczem podc»ąwszy konie, zaczęli uciekać. Policjanci dali 
za opryszkami dwa strzały w powietrze, a gdy to nie poskut- 
kowało, dali ognia w stron© opryszków, rezultatem czego hjfc 
fo zabicie jednego konia i jednego opryszka Andrzeja Greń- 
dowskiego- Widząc to dragi opryszek, zeskoczy! z wozu i 
znikł w pobi:sk:ej bramie.

W szczęto poszukiwania, ale nadaremnie. W  dforats tytri; 
był skład trumień S w składzie tym  pojlcjand przeprowadził! 
rewizję, lecz złodziej znikł. Wtedy Jeden z  policjantów ®fc» 
worzyf kilka trumień leżących w szopie składu i w  jedne) 
z nich znalazł z rękoma złoźtsnemi na piersiach niebossezyks 
o dziwnie św łeżym wyglądz'e. Wówczas policjant, mając W, 
ręku bat ten sam, którym  został uderzony przez opryszka, 
jednem uderzeniem wskrzesił nieboszczyka, którym okazał 
sic właśnie zfc;egły z wozu złodziej Cieślak.

'W ©s©% kącikm 
Szwagier

— Mały Janek, którego s'ostra jest zaręczona z jego tiau* 
csycielerrt, w raca do domu, trzym ając się za spodeńkl.

— Słuchaj — powiada do siostry —• ty  nie wyjdziesz za 
mego nauczyciela.

— Czemu? — pyta zdz;w ’o«a siostra.
— Bo ja nigdy nfe pozwolę na to, żebyś wyszła za czło­

wieka. który własnego szwagra b’erze na kolana i bije.
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i jgL*.” „Mazurkau
PI. HStycznia 24

Najprzedniejsze miejsce roz­
rywek. na Pomorze i 

Poznańskie
_v>_yn?

Codziennie od godziny 8 wieczorem
pocż, pierwszorzędne ;;"■

: : reprodukcje taneczne
■przez tylko pierwsze:, internacjonalne 

v  siły artystyczne

W niedziele począwszy popołudniu 
o gadzinie 4 ej

99
#♦ le r b a f k a  t a n e c z n a 99

99

A t*
*łv

B  Y  I I  i  K  C  #  A .

i

r
Województwo Pomorskie

Państwowe Nadleśnictwo Jamy poczta Mokre, powiat Grudziądz.
Drogą submisji spneda się poniżej wyszczególnione drewno użytkowe gruoe pochodzące z zrębów całkowitych z roku

$  g o s p o d a r c z e g o  1 9 2 2 .

'« r .
losu

N a z w  l 
O k  r ę g u

oddział i 
podział

rodzaj
drzewa

D r e w n o  u ż 'y t. k  o w r  a z  e ti i
i Odlegtofeć od i a jb lu sz e 1 
I stac ji kolejowej

I Klasy 

m® |
11 klasy 
m® |

ILI *li >y IV klasy
m® |

' V Wisy ■

. > 8 1
s/.tuk

:

r 8

1 B  arybór 32 b s o s n a . 23 48 Ł 58 12 38 75 206
*
120 85 1 8,5 kin W atdow o 1

2 B udn ik 87 !S ' 60 to 120 100 1 5,0 kin W ałdowo

8 W aldorf 131 li 13 28 ■ 159. 16 50b f:9 30 ? 316 309 28 6,5 , km  G arde ja  |
4 W ełcc 15£ » 9 25 135 | 98 176 04 61 07 505 883 3k i  .9 0  .kin: G anlei.a ■ ■ |
9 Jamy 97 a S8 217 ,38 85 *19 22 57 2 »2 ■ • 174 32i 01 I 1,0 km G arJó ja . j
6 J a m y 97 a L u k IZ. 86

■ ■ U .
n

• 96
' 11 30 '.2 6 - • 43 02 1,0 km G ąrdeja  . j

Oferty na 1 m każdego losu z  osobna nale^jjrpodść w pełnych markach i złożyć-je w zanrimfątydn i zw ałow a­
nych kopertach zaopatrzonych w napis ,Subm sia“ do dnia 21 kwietnia 1922 r,, w kancelarii Nadleśnictwa Jamy, poczta 
Mokre, pow. grudziądzki. Oferty powinny zawierać św iadczenie, że oferenci'poddają się warunkom sprzedaży bez za­
strzeżeń. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22. kwietnia 1922 r. c  gfcd* 10-tej prztdpojudiiiem w obecności eweńt. privby- 
jych oferentów. Nadleśnictwo zastrzega sobie drobne różnice co do podanych ilości masy. Prawo przyznania losu zżętrze- . 

-ga się Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu. V ' r !•

ś r t a  k e ż o  nasila :

„Saneria”
M a  s ł u  n a t u r a l n e m u

podoono, jak i

Szprotki
o. i-rwazei. tak«śo z 6 -tansk ćh 

.,. Wędr.ąm, Upraśza »ię o *ćze4ffe 
Żarnów erpa. Ula o 'sprzeda- 
, . ... ■ ąeyćh laba? - — —■

Aren sław oraw ski,
d r u c L s ią d a

ol. Józeła Wybick ago er. 24/26. 
FIL JA ŁASIN. Peleton 108.

Wysiawb"Wielkanocna tth
KUPUJEMY! Zające, kurczaki,

i

Ś
i

Owies, jęczmień na paszę

mieszankę z różnych gatunków zboża

baranki, wielkanocne jajka w wszystk.
wielkość ach $

J Sprzedaż Warszawskich i Poznańskich pierwszo- f ^
rządnych C ukierków. C zekolady,

k s irysy, Keksy. j 3
H urtow nie! D eialicm ie! f/jj

 Ceny konkurencyjne.
.fi
U

■fi i)

I  A H M 7 f J  h f l “ IMBHM,  R:o d / i  H z  | f
S ta r a  R y n S o w a >— n a ro ż n ik  D tu g ie iLi

Łaskawe oferty z podaniem cetjy uprasza

Wildscka Fabryka Paszy T. A.
i Poznari, ul. Dąbrowskiego 88 - 85.

Do sp rzed an ia

H u r t  i D e t a l
w natlepszem ootożemu i z wielkitr 

obrotem, od zaiaz do sprzedania 
Zgłoszenie przyjmuje

H  a  r  ł  m a ń ,  u l i c a  D F u g a  2 0 a .

Radzyńskie (Ê Lndoriskie)
Has enif iu ractane

poleca

Bronisław hinawski
G r u d z ią d z .  Bil j a  Ł a s in

Ągi&l iórnosiąski
1 0 0 0  m k .  z a  e t n ,

sp rz e d a je  d o p ó k i z a p a s  starczy.

K r" "z. sp ó łk a  P rzew orcw a 
i Dom H andlow y

B R P C I A  R O S I Ń S  C Y
Telefon 81. TrynliOwa 3 . TeUio.1 81 

Wyjątkowa oka ;j - dl i pp. wta icicieb
re i^ tau rac ji, c u k ie ro i  h o te l i  i t .  d .

B P *  d o s t a w a  d n  r « ! « b w -  " B f i

niiniiniiiiiiiiHiiiiiiiinniiti

posiłku,r prac*
w domu I poza domem

Toruńska 22, Ml pfr. n. 1
s n * W M

cu.kiv.we i  pół cukrowe do uS- 
•ty eh miastowe) dostany polecają

51. W R Ó l U W  S KI  i  Ska.
Dora Koliiiczo-Hjkooiowy 

Telefon 71. E y d g o s z i /  G fańska 152.

DRZEWA OWOCOWE!
Mam w iększą ilość d r z e w  owocowych 

W9T- na snrzeda*:
L. .ń a K O W S .S i,  M a j 23 Styczni 29. 
O f/o d m ctw n u lic t  C egielr lana nr. I2a.

2^S prze  Haże.
> Z powodu wyjaada 
i prsolara
i . kład K. l o ą j i l n j r
! przy qL Li >o*«tj HU 
t a uiządzeuirm i z  to- 
I w*rem. 2 pckole i ku* 
chuia. Koiitrakt dzierża­
wy na 5 lat. Ceną. 

bardzo korzystna.

k i m  iip afiT
oobrr zegarek na sprzedaż

K oścuszki 2 ł l .

r o w e r
(.amojedź) 

dla nteiesu. wóz 
roboczy, spr/.eda taco- 
W. K o r* , Gr< l.lo« a 1.

karnik?
wóz

Z g u b  j.1 a
W drod/e z iszidruie 

wis do Gra isią za zgu. 
Łfiono doitód osobisty,
i książeczkę woisko*
wą wysławioną przez
P. K. U. CVęst chowa
ua imię Mieczysława
Zaj en an a  Zn^leziow.1
pro-izę /.wrócić

Pl. 2ii siyduia 16.



M n  M i t M
jfafagll w>aax Itl eiskicn.
jjLJLJ E& amieiszy dz ał odpowiada
Wfe&j weułn*; prawa prasow.
I V J  aadsekratarz m iejsli

bhiiazr Kas kowski w Giuaziąib.

h iz iB iT tó e iii  po iicpe.
Na mocy Ustaw Sejmowych Z dniu 18-go 

grudnia 1919 r i 14 luteg j 1922 r. i na zasadzi® 
■kiwały Bady M ąjslcsi a d ia 10-go Kwietnia 
1922 r !i8tan-<w r 3 5  czas ctw eraaia i żaccy-| 
kama sklepów ciaz okładów w t», Urudziąlzu' 
Jak' i.E3tępuie:

W szystk ie sklepy m ają b yć otw arte  
od 8  rano do 6  godziny w ieczorem

Sklepy z  m nsem, pie.i#y#?am i udekiem 
od 1 ran© do 11<S w ptlu In s 
i od 2 '4  u o S godz. wieczorem

55ak!a iy fryzjerski © mogą oyó w dn> robo- 
Sie d© /-ej, a w sonotę i dno przedśw ąićeziie 
do 8 ej godz. wiaciurem otw-srte.

NieziiStosowftMie się do povLyższ^go tozpo-j 
rządzema pociągnie za sobą k.*ry przewidi/aoe 
w żś/.yeh ustawach

Zaznacza sie, iż Usfa»a o 8-mio godzinnym 
«kv!i praty poscstaie w mocy 1 pfcz-< tsol -  ięcoie 
może b#ó /.dtrud jony iłużę) jak os om go izm.

B'>zporzą JZonie iłia.ejsze obtiV ązuje ,jd dnia 
agl.CiZeuia.

Z dn etc ogłuszenia oin jjazego. roaporaą- 
jj-ec.. tyaci tn„.; obowiązują ą di tychezas roz­
porządzenie policyjne z dnia 3' -go marca 1022.

G ru d ziąd z, dnia li-g o  kwietnia 1922 r.
P rezyd en t nia$ł ł
{ - )  W i n i  i t

O g ło sze n ie .
Od chwili odcnytama liczników W końcu 

mar-a w sgęioi©  na początku kwietnia br. La- 
yia za prąd eie<tryez"y wymość b,dr e:

za prąd dla śWiatla mk. J.IO,—- za KW fl. 
w m w siły m 160.— „ „

MiejsWi Tramwaje r l e m o f i a  i M c i a n i .

286.

W ALNE ZEBBe-lPJIE
K»aj» P o ż y c z k w i  s s in i© 1 3p z. z uijog o łp .

iuawts.ś Vorschussyerjin) 
o lb ęiz ie się w czwartek unia 20 fcv. netnia 1922 
o godduie 4-tej pu poł w lokalu Fr, Spiitera 

P o r z ą d e k  o b t  a di
1) Za rok rachu-ikowy 192 .
2) Zstwierd -eme btuunu za rok 1921 udzie- 

ie iie  pokwitowania Zatząiowi i Radzie 
Naizorczej.

3) Rudział c/.ysbgo zysku i uchwaleni , wy- 
so r iis c  dy«i(i3ndy.

4) Roznn, tosei.
B iai l  i sprawozdanie roczne K roku 1921 

lalą d a  c/ionkow wyłożone v ło, ąju Banku w 
czasu służbowym, który pr* e t-eó tnoźi a, 

Łasin, dnia 6 fcw.stnm la 2,
RADA NADZORCZA 

M KŁOSOWSKI, przewodniczący.

IBi
Ninie jazy® pozwalam sobje uprzejmie donieść Szan. Publiczności miasta 

GrMlziąłze, iż w uiedneię Wifelnanocną dnia 16 kw e tn «, w domu przy tdigy 
J ó z e f a  W y b ick ie g o  b &  (iawn. Kwid yńtka) u U i . r a R ,

~ 3
i = |

♦ 4 Klno-Korsu ♦ *

Wyposażony wenie na|Łows«e| konstrukcji i zdobyczy św ito w ej, nfe 
mniej aitystyczBtj, jakó nie mniej w najnowsze uparły świetUnne ©peracyjne. 
Za obowiązek wz ą'em sobie wobec Publiczności dawać tylko najlepsze s najlep­
szego. A 'także udato mi się zdjjyń dia mego kina nletylko krajowe, ale za­
granica ne lilmy.

Poieuijąc się lassawyna względem Szan. PnoUcznoid. nmssSę.się z powai‘ ai®is.

B, Brozowskl

OqJoszenie.
j piątek dnia 14 kwietnia rb. o godz. 10 rand 
w  E k “.pscJy^j|i T o w a i  o w e j  G r u d z ią d z

od hę i -18 się
sgsi z&tfaś przez licytacją*

3 skrzyń obuwia wtgi 192
Uraiąd Gia. akii Nandiowk.go 

■_   Ł rudtiąita .

i  m M i k̂ lti!
Jasu e  piwo sk ładow e,
Ciemne piwo a ja MonathijkkiCj 
PjlżwieAskie piwo z  P ib n r- 
CrodziiTltie j  iu  o, ij&Pi
k o rte r  piwn
Piwo ( t  z. i4arienqubile),

Wszystkj świeże i starannie pielęgnowane pi^®,

in. no. litu lit i Su!eda u  *&
(Ł u d z i 4z. ulica Tusz -Grobla 18. 

rierv.’szo. »,ę<lLy i naistarszy inteier piwa w/m, 
jpfię* Bv podążyć lic/nyra zam. proszę O 

wczi snu aamówienie. —. — —■

M a m  t e l e i o n  nr.
S i Szczodrowski
^ ra4 *igj«i*s u!. Lipowa nr. 17.1 

—  Z ak ład  k ra ./ ie c a i  — = 
i p n y b o ru r r  vi jskt 4  Ter« 

r*» B aczność I * B g
liriza mim fc  mi\snict w i e j '
C entra lny  Związek samodzielnych handlarzy do 
Biokrążoych i pokrcwuyea zawodów u  z e tn e  
zauboduie a jiuaio^, Bydgoszct, zwoiuie na pu.. 
uindz alek 17-go kwietnia br. na splt hol ulu 
~Warazawsk.ago przy ulicy Kwidzyńskie} nr. 21 
o godzinie 3 ;3I n  .cciaiu * alo-
p . poludnm © J  żenią filji
-a Gii uzi ytzu- Związek tna zb ' u . ,  walna prst- 
eiV nioczistun, eie.nentom w handlu i popiera- 

;JT1 e swoi ca cztonhow w* wazelkicB sprawnch za- 
w o/tw ych  Dprasza s ę  w szelkich im srosają- 

r.,vch o JakuE.ji.c2 cieisz® przybycie.
Z & r i ą d

Nranciszek SmagocK.. W. Król.

BAflK a>SKOHTOWY
Spółka Akcyjna

w  B Y D G O S Z C Z Y

Od&źdi Grudziądzki
Rynek lii Telefon .29

Otwiera rachunki bieżące i czekowe, 
przyjmuje depozyty i oprocentowuje je po najf 
wyższej stopie procentowej według umowy, 
załatwia przekazy krajowe i zagrani czne,zak upu je 

i sprzedaje waluty zagraniczne i efekty

69
&
J?
X

U
m

€

Baczność 3 B aczność!Patria:: Sarmat i::
ś w ie ż e  w  w y

Oidai«j PP. Kupcwin, Restaurator®, Kan 
fcyuom pu wyjątkowych niskich cenach, 

proszę przoleouąjc e sjfi.

Cygaro najleiisz;gc labrjkatg
clamj-S dopóki ^apas starczy n i ż e j  cea 

racrycaiiycn.

Stelur, wtfAwpzyłiSaik
S k ł a d  Cygar Papl~- osów i Tytuniu 

tiru A złą d z , Plac 2a bty©2n'a 29 
TelJfon 303 Telefon zOS.

F I L  J A  Lim t.w u  <1
H u rto w n i,, ł DcilalFeznle 1

Mwim;!
Podajemy do łask. wiadomości kłijenteli, 
źe poc adamy na składzie leszcze wielki
zapas w&sńw rm bouycła i <s»o» 

ban lydl) pćbża* r>ot!za.iu,
Jesteśmy i możności odstąpić te zapasy 
po cenach bardzo umiaikowanych poniżej 
obecnie ustalonych cen prosimy odwiedzić 

m sz skład fabryczny

lypm S- kWM$
T. z o ' p.

F a b ry k a  psjazdów , Bydgoszczy
Szretery.

Udry pies
owcaarąki tresowany na 

epi nedai. 
ul. Koszarowa 16 

dom boomy 1 p. tia 1

BACZSOŚĆ5
Bar '30 dobrze utrsy- 

nasna szala co książek 
z skrzynką oraz kanapka 
naroż.iikowa z p-/,y- 
fftawką. k !ka stołów po- 
leąa u,» sprzedaż 
Stolarnia uL Solna 13.

■DYNAMO
T eiefc n z i a .  - -  •• T w iefc.t 2ii3
Reperacje i nowo nawijanie ele- 
ktr. motorów, dynamo i transfor­
matorów, instalacja siły i  światła.

In £  j, Kopernik,
C'-«‘u  t ią u  i Grobiowa ».

Na sprzeda::!
belg jaki Rayard-Brow- 
nlig l kal 7.65 mm. i wó­
zek spjitow j ula daiec 
ka. Nądgórna 43 Ii p.

IICn/lCJA DRZEWA!
W c<wartek d n ia  2 0  k w ie tn ia  b. r.

o  j^odas. 1C-tbj Tano bę zi© spr^eiawai.e przez 
przetari; pubiioany Hastępując© crżewo z jewi- 
iWkr B ah  bór i Rudnik

4H *b#s fe«o'astac sosnow y, 
S®S© d rą jó W  I—III k l. -

ś rlr/.ĘwS epąlbwa !>o Ing zaputrtecowania i zapa 
só m  Waruuki przv termi.óc (1213

F ańsz  łow y riad fe im czy .

1 1 4 .  W  A .
surowa > palona, cu k .er , r y i ,  p o -  
w ió  j*i śliw k., m atm ę zda , s m i  
Sec am eryk . ś le d z ie  Var i s lo c
roczoiii 1919 i 1920. Jarm ot i cronbr
p rocsiiik 1021. a.t*'(cry t
w yrob y  ty ttiti o w e  p o le c a  iaaio i 

oddaje tylko hurtownie

i f  B .  S T R ł V Ż E W I C ł ,
, ^ G rudziądz, ul. Lipowa nr. 3 I. 

Teleion 164. Telefon 164.

Lic facia sa ilm !
W ciwairek I3k.w etnia 
o g>dz. Ił prze i poi. 
epr/.e lam w Stri-eimęci- 
oie duże lueiro 3 pod­
stawką w irod>0l.cytacji 
Rwa ł OrtSk1 feem. saj.

i^ystuHowego
witBcoeó 3 >< 2 n,a na 

eprzedai..
Flac 23 ŁtyczniM tek 517.

Woinep SdańB
z mieszkaniem, poszu­
kuję zaraz w Gru Iziądac 

Zglos-euta proszę

. Barezyisin, lonfi.
Wieiki© Piekary * /3 5  

Poszukuje s ę zaraz 
I-w Gruiziędau

zusipziBiis r s
z rnaiejs ą kwotą p ac. ę- 
d y. Moż a o'outać ia  
zmóceuiem kesztow w" 
Gru.tz adzu ul. Lii owi 

29 llip . prawe.

PiCTlcBę piyczlp
pa j.owiensL mten-su
200 do 3COOUO mtc.
przy nysókiem oprocea-

tOWlidlU.
St itiolóski

Toruńska 6 IL

Posiadłość /kupna willi
około 32 uiórg doi rej 
zie.i i w tem 3 mórg łąki 
a torfem Kompl ży « y  
i martw y inwent, s po- 
• odu ot ęeid gi.sioiar-j 

stWŁ od teścia zaraz do| 
$ b rzedanm. cena podług 

ugody, siacja kol. i szKo 
fu w u ieiscu. 

Józef Kneblewski 
w CZERSKU

DnKi.lastowicee-świ-cki.

W óziklżiM ecy-
na tpr/eiaż.
Uf OP1 ia IW8 25. W BOC1-i1 I-

«!& sprzedania
Koscnszki 40/4/ III p 

na Ijwo. 1362

Maay s iilr  na s p tze M :
Os^dy ziemskie od 80 do 1000 noórg wszy- 
st..o z żywym i martwym iilwennirzem, pry­
wat. i0 n ajątfci, domy, restaurai-je, młyny, 
hsiczu y  z rulą i nez do »j. boru, iż kaźiy. 
rodak czy a małym lub dużym kspiułem  
może 6 ą oeie llió korzystnie na Pomorzu 
obsługa rzetelna i skora.

Interes pośrednictwa

F . Janlionłdki 5 S-hrs, G rudziądz
iPouiórzsj, Biuro ulica iiaezaluiaua 24  oaricr.

SKŁAD DUiY
Eleganc. krzesę-kodiS 

jfciaJ.dladziee tsasprze- 
dal L w a 6S II. 9 I.

M ai eosoonarsiwo
od 5 mórg zai az na sprze­
daż.

A , S to p lk o w sk l,
Eirajęo.n.p. Gorzuobowo

u  .lin - Jo sp rz ę ż e n ia
—j Wiadomość [— 

ul. L 'powa 5 tF I p ętro 
drugie we 'ście.

Wfizeisporibwv
i n.aszyuę do szycia 
sprze a M a g u l e w s k a  
Jadgóraa 69. 11371

z g lę ln is  jo im t  tsuiro 
w sn eg e  o  6- -8 p (iko ia .’h 
z c g ro  len.- O ie rty  p o ! I 
a d r . a i j r  S v ż  16 p a p .

Gru t/.iąda. !

i^CHSad Sf.

Poir e*>.« ujęśiiw e 
od zaraz 
m i e a a r z  

lub m le o s a r i r a .
Odp sy Bwiiize, tw  i wa­
runki [irzeslnó do 

D iii ’ wć. Poms sis
.. Fiesewo p.Grudziądz.

Potrz obtly i!?70
uczeti p ekatsli

z pt rządnej rodz. zaraŁ 
Euczewslili 

nl. Sienkiewicza nr. 22.

BIELIZNĘ
o prania i prasow ań'! 

po usmairkowanych ee- 
nacli pr/.yjumie 
Koran ck.U' Mlyń-dsa 14

Zngasfąl pigs
le g a -y , wab «ię Reno 
maści i ratizowsj ostr. ©* 

| ga się przed zakupnetu. 
Ktu< przyprowadzi do 
właściciela, ots-riyma so- 
wittj nagiofę. EGLER, 
wlasc. h c e lu  p. Pocztą!

2 uczni aieiifskicl!
przyjm e zaiaz

P MSRSCłLEB wsi ? rcular.
Plac 2 > stycznia.

Kawat-r (.oszukuje

■RkłWSf. M Utl
od 1.-5. ZgL pod 1365 
do Głosu Pomorskiego.

k i w a  . e r ,  katolik, 
Zawód inżynier tech icz- 
r-y, licz «at 23 poszu- 
kuyi dla braku znaio*
mości pań celem póńa

Mlo ie pED.ie.iki. w wis- 
sen 18—21 inteligerĄ e, 
którym zależy na sknin- 
nem pożyciu małżeński 
r»c-/ą s . is  oierty wraz 
z lotocraijo, cadestnó 
do G ł.os« Pomorskiego 
po I „S a  ś  ». li ecz trat- 
tu ,ł?% ę M  uorjo.

i


